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1 Pocnocny w schód w ojska nasze w  dalszym d ą -  

I ®°sUwa]a gję w  m yśl układu rozejntcsi ego, osiąga* 
3c granicę ło tew ską.
i , .  Nieprzyjaciel zniechęcony dotkliwemi Stratami, 
s *® U n iósł w  ciągu dni ostatnich nie staw ia silniej­
szego oporu.
Vi Naczelne D ow ództw o podkreśla św ietne p race bo- 
i We Północnej g rupy  jazdy pod dow ództw em  pułk.

^K ilińsk iego  i podpułk. N ieniewskiego. k tóra  w o- 
ahńch dniach od 11 do 14 bm, w śród  nieustannych 

1 h Przebyła przestrzeń blizl o  200 klra. W  bitw ie 
e°d Radoszkawicami, Ilią. Szlwicami i Cofltinowem 
^Pipa ta dokonała rozbicia III. dywizji sowieckiej, zdo­
bywając j 5Qg jtuców . w  tem 40 oficerów, sztandary, 
k’bcry, 2 dzią‘a, 30 karabinów m aszynow ych 1 3000 
1 aów  ręcznych.

W rejonie M ińska oddziały nasze w ycofują się 
<ła Unje rozejm ow ą. C zołow y oddział 50 p. p. k tóry  
Pod dowództwem pułk. Paszkiew icza w ta rg rą f przej- 
ftiow o d0 miasta, zdobył tam  kilkanaście karabinów  
ftłaszynow ych.
. Na Polesiu obsadziliśmy Domanów, Żydnow lce i 
PIereróv-.

Pod wjachlem oddziały nasze odparły atak nje- 
^ 'p c i e l a ,  k tó ry  skoncentrow ał w  tvm  rejonie zna- 
j ,ne s«y. Oddziały nieprzyjacielski? zaata* ow ały i za- 
t  ^ Przejściowo Ostroool. M ras to uległo zupełnemu 
K ^czen iu . Ludność żydow ska została w ym ordowa- 

Rriez  bolszew ików .
Nycz. D ow . W. P . Sztab generalny.
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p  ‘ -mszawa. (PAT.) Naczelne Dowództwo W ojsk 
Oskich nadsyła nam następujący rozkaz W odza 

1Naczelnegu;
erze! D w a długie lata, pierw sze istnienia 

nej Polski spędziliście w  ciężkiej p racy  i krw a- 
ym znoju. Kończycie w ojnę wspaniałem zwyoię- 

* nieprzyjaciel złam any przez w as, zgodzi! 
" * 'JTwzcie »a podpisanie p ierw szych  i głów nych 

sad  -Pragnionego pokoju, 
żołnierze! Nie na próżno i nie na  m arne poszeuł 

P b ?  -rud‘ Polska now oczesna zaw dzięcza swoje 
.* 1Cn*e ?rSPaniałyir, zw y/cięstnom  m ocarstw  zachod- 

1 lad państw am i rozbiorczcm i, lecz odrażu od 
j j1z r?vsze“ chwili ż y d a  swobodnej Polski w yciągnęło 
winń t m nóstw o pożądliwych rąk , skierow ało się
by ** ^  ’" vsiłków , by  ją u trz j mać w  stanie bez siły, 
n. ’ u * -  inż istnieje, była ona igraszką w ręku in- 
r»i t-  Crnt®  Polem d l ,  in tryg  całego świata. Naród 

po.^wał się do broni- zrobił Olbrzymi w ysiłek , 
C7p, oąc ,c,zn? i silną armję. Na barki moje jako Na-- 
czyzn ł .°dza ' ^  r Cce w asze jako obrońców  Oj-
by tu  P  i r*aród ciężkie zadanie zabezpieczenia
Pełni n>  i  ̂ zd°bycia dla niej szacunku, dania jej 
/arion neg0 rozporządzania się swoim losem.
p oI ’e dobiega końca. Nie było ono łatw e,
tniar ^ t z  v °inę, nie z jej woli na zie-
nier-rf, ^  ? Prow adzoną, była biedna. Nieraz, żoł-
^ r L i ’ ,-,y  C1! nely  m i sie do oczu, gdym  widział 

*Sów wojska prowadzonego pr*czemnie

W arszaw a. (PAT.) Komunikat sztabu generalne-jo  t
2 18 października b. r..
Oddziały nasze  znajdują się w  toku  obsadzenia It- 

n r^ en n o w  ej.
. , Ną W ołyniu i Podolu, odrzuciw szy nieprzyjaciela, 
. ,°W usiłował rozszerzyć stan swego posiadania, za- 
Jvhsmy Miropol, Lubai, T eraspoł i N ow okonsianty- 
«ów.

Naczelne Dowództy-o W . P . Sztab generalny.

# asae  bose, pokaleczone stopy, k tó re  przemierzyfc'
niezm ierzone p rzestizem s, gdym widział biedne łach­
m any, pokryw ające w asze ciało, gdym  musiał okra­
w ać wasze skrom ne racje żołnierskie i żądać ccęsto  
byście o głodzie i chłodzie szli do krw aw ego boju. 
P ra c a  była ciężka, a że byfa rzetelna, zaśw iadcza o 
tem  tysiące rnog;} i krzyżów  żołnierskich, rozsianych 
pc ziemiach dawnej Rzeczypospolitej od laickiego Dnie 
p ru  do rodzimej W isły.

Za pracę i w ytrw ałość, za ofiary  i k rew , za odwar 
gę i śmiałość, dziękują wam. żołnierze, w  imieniu ca­
łego na>6du i O jczyzny naszej.

Pokój nie jest jeszcze zaw arty  w formie skończo­
nej. Żołnierz polski ma go czekać z bronią u nogi 
cierpliwie i spokojnie, gotów  każdej chwili s tanąć w  
(-bronie ow oców  sw ego zw ycięstw a, gdyoy nieprzy­
jaciel uiiał się cofnąć przed osta*ecznem jego utrw alę- 
l.-iem. Tej cierpliw ości i spokoju w ym  *g«m od w as 
stanowczo.

Żołnierz, k tó ry  ty le zrobił ala Polski, nie zostanie bez 
n ag ro d j. W dzięczna 0 'c z y z n a  nic zapomni o nim. 
O dzyskane zostały ogrom ne obszary , spustoszone i 
obrócone przez w ojnę św iatow ą praw ie w  pusiym ę. 
Zaproponowałem jUz rządowi, by  część tej zdobytej 
ziemi została w łasnością tych, co ją  polską zn ik li, 

i uznoiw szy ją  polską krwią i trudem niezmierzonym. 
( Ziemia ta strudzoną siewem k rw aw ym  w ojny, czeka 
j na siew  w  spokoju, czeka n i tych, co  miecz na lemiesz 
j zmienią. 1 chciałbym , byście w  tej oracy pryzszłej ty ­

leż zw ycięstw  pokojow ych odnieśli, ileście ich mieli w  
p racy  bojowej.

Żołnierze! Zrobiliście Polskę m ocrą, p e rm ą  siebie 
i sw obodną. M ożecie być dumni i zadowoleni ze speł­
nienia sw ego obowiązku. Kraj, co potrafił w  dwóch 
latach w y tWOrzyć takich żołnierzy, jakimi w y jeste­
ście, może spokojnie patrzeć w  przyszłość. Dziękuję 
W am  raz jeszcze? R ozkaz przeczy tać  w e  w szystkich 
kompanjach- szwadronach baterjach i instytucjach 
aimji polskiej. Józef Piłsudski, p ierw szy  M arsaałek 
Polski i Naczelny W ódz.

O fn zyw a  M n r-tc fc a  przeciw 
Pcłlarts trwa dniej!

W M W , U kr. B. pras. donosi ze S tanm aw ow a 
datą 15 b m .: Mimo krw aw ych  walk n»e mogli Tu l e ­
w icy nigdzie przełamać liniji ukraiństórh, Nowok**- 
Ł*amynów, który przem ijająca dostał się w  ręce Toł- 
ssewików, 7,*sW ponow nie zdobyty. Pod Ż m erraB ą 
wyk<Teihś«v boiazewikom pociąg pan cerny  i z» i»8*y  
hśm y go. N ieprzyjacielski oddział komńcy, k tó ry  za­
atakow ał nasze pozycje *ia N w ym  brzegu Bohu, aonteł 
odparty. Zabraliśm y 5 karabinów  m aszynow ych i W 
jeńców . Nieprzyjaciel w m o c n ił  swoje ataki p i  oołnd- 
mowem skrzyele  f im tu  ukraińskiego. Linja kolciow* 
M ohylew  podolski—Z m erynki i nasze pozycje na 
w schód od niej P‘zostają pod nieustannym  ognie* ar- 
t j  lerji bolszewickiej.

is t a n j  zajął Hjjtw.
W arszaw a. (Tel. w ł.) N adesny  tu w iad«m *śd,

że B udienny ze sv/oimi oddziałami w krocz? f do Kije­
w a. Zdobycie Kijową u łatw ieni zostało przez to, że 
zbuntow ane oddziały bolszew ickie konsystujące w  Ki­
jow ie połączyły się z oddziałam i Rudiennego.

Powrót delBiac!: p okojoycj 
z Rygi

W arszaw a. (Teł. w ł.) poniedziałek wróciła 
część delegacji pokojowej z  Rygi. a w  szczególności 
przybył prezes delegacji polskiej Dąbski i  eksperci. 
Delegaci przyw ieźli o ryg inały  trak ta tu . Tekst zaw iera 
kilkanaście arkuszy  druku m aszynowego. Tekst pol­
ski z szy ty  sznurkiem  koloru hiało-am arantow ego, bol­
szew icki koloru czam o-złoteg". T ekst ukraiński nie 
posiacia żadnych noapisów  i d latego brak mu ważno­
ści dokum entu. Do oryginału dołączona m apa rotmi-. 
s trza  Borkow skiego. Opi ócz rtego  podpisani na mapie 
prof. R om er i M aliszewski, a ze strony rosjuskiej ge­
n era ł Saw icki i Siemianow.

S p r a w a  w i l e ń s k a ,
UROCZYSTE POSIEDZENIE KOMISJI RZĄ­

DZĄCEJ.
W arszaw a. (PAT.) Dowództwu G rupy Kresów  

donosi: Dnia 16. bm. odbyło się pierw sze uroczyste 
posiedzenie Tym czasow ej Komisji Rządzącej litew ­
skiej repuoliki środkowej. Do zebranych czIojk ó w  ko­
misji przem ówił gen. Żeligowski.

Zaznaczył on na w stępie, że m usiał się zdecydo­
w ać bez w ahania tią czyn orężny, aby  nie dopuścić do 
gw ałtu , .taki m iał być dokonany nad jego ukochanym 
kraiem . Następnie scharak teryzow ał położenie trraiu i 
przedstaw ił p-ogram , tak, musi w ykonać komisja rzą­
dząca jeszcze przed z w o ła łe m  Sejmu. Głównym jej 
celem tiedzie zwołanie wyłonionego z  pow szechnych 
w yborów  Sejmu ustaw odaw czego, na  ręce którego 
generał uroczyście ślubuie złożyć sw oją w ładzę.

Generałowi Żeligowskiemu odpow iedział imieniem 
Tym czasow ej Komisg R ządzacei p. Abram owicz, dy­
rektor departam entu sp raw  w ew nętrznych, w y raża ­
jąc w iarę, że silna v")la, w y trw a ło ść  i p raca dla do­
bra ogólnego pokonają przeszkody j doprow adzą do 
pomyślnego załatw ienia sp raw y . P 0 jego przem ówie- 
nii gen. Żeligowski odczyta* tekst przysięgi, którą 

#złożyli członkowie Tymcr,. Kom. Rządzącej. Licznie 
zebi ana publiczność, zL żona z duchow ieństw a w szy­
stkich w yznań, zrzeszeń narodow ych, czfenków Zarżą 
du r.iicjsk.egn, instytucji społecznych, oraz w ybitnych 
przedstawicieli m iejscow ego społeczeństw a, entuzja­
stycznie przyjęła przem ów ienie naczelnego dowódcy7 i 
owacyjnie w ita ła  członków komisji

z a r z ą d z e n ia  r z ą d u  w i l e ń s k i e g o .
W arszaw a. (PAT.) Dow. G rupy K resów  Biema-

kome kom un:k«e: Dziennik rosyjski „W ilcńskij Ku- j 
rjer ‘ poukre ila  zarządzenia rządu co do utrzym ania j 
s]X)ko.j i i.w ząuku w  mieście i kraju. Zarządzenia da- 1 
ły  już rezultaty  pozytyw ne i odbiły się dom yślnie na 
ożywionem tem pie życia gospodarczego.

ROZŁAM W  SEJMIE LITEWSKIM.
W arcza w  a. (PAT.) D ow ództw o G rupy Kresów 

Bieniakonle kom unikuje; „Wil. Kurjer“ dowiaduje się 
z Kowna, ze wyłoniły się tam  znaczne nieporozumie­
nia w kefach politycznych i w  stronnictw ie dV 2 eści- 
iańsko-dcm okratycznem . W  seimie nastąpił rozłam. 
C zęść prz&y-ła do opozycji, zarzucając rządowi sła­
bość — niezdecydow anie w  spraw ie Wilna.

PROPAGANDA A NTYBOLSŻEWICKA.
W arszaw a. (PA T , Dow. G rupy K resów  Biunia- 

konie komunikuje; U oficera litewskiego, w ziętego d* 
niewoli w  walkach o Wilno, znaleziono meldunek w y ­
w iadow czy z 4 października, w  którym  m iędzy inny­
mi donosi sw em u dowództwu, że pomiędzy żołnierza­
mi bęącym i na frcsrioie prowadzi się inten*yw ną pro­
pagandę. P ropagandą za (mulą się głównie ofict rowie 
urlopowani i żołnierze pochodzący z L itw y. P ropa­
ganda ta  ma na ceiu przeszktelzenm  zajęcia L itw y 
przez bolszewików. P ow yższy  meldunek naiłepiei cha 
rakt©ryzuje pouody , kióru sklon ły w olska pochodzą­
ce z L itw y do samodzielnej akcji.

W A l KI Z LITWJNAMI.
W arszawa. (PAT.) Dowództwo G rupy K rrsów  

Bieniakonie. Komunikat sztabowcy obrony kraj. Łreil- 
kowej Liiw^y z 16, bm. W  ciągu d.ńa ubiegłego tiie- 
przyjaciel po silnem przygotowaniu ognjowem, kilka­
krotnie pizechodzil cło ataku. G łówne uderzenia skie­
row ane by ły  na m iasto Rykonty. gdzie a tak  pona­
wiany był z wielką zaciekłością. W szystkie ataki od­
parto. Bobicki, pułk. i szef sztabu. '

P O W R Ó T  PADEREW SKIEGO DO W A RS7A W Y .
P aryż . (H avaS). P . Paderew ski w  następstw ie 

rozm ow y z p. L eonem Bourgeojsem w yjechał do W ar­
szaw y
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Z  Górnego Śląska. 
Zia zd  górników  polskich 

w  Katowicach.
Bytom. (PAT.) Zjazd górników  w  Katowicach 17 

bm. miał charakter uroczystości narodowej. Zjawili się 
bowiem  delegaci G. Śląska. Zagłębia dąbrow skiego, 
Nadrenji i W estfalji a nadto delegaci organizacji wiel­
kopolskiej i K ongresów ki. Po raz p ierw szy  też uczest­
niczyli w  zjeździć delegaci rządu i Sejmu polskiego, 
zaproszeni przez górników  G. Śląskich. B ył to Zjazd 
wydziału górników zjednoczonych ziem polskich, któ* 
r» m  G. Ś ląsku liczy 100.000 górników a łącznie z 
wychodźcami Nadrenji f W estfalji. Zagłębia dąbrow ­
skiego I Krakow skiego iSfr.uOO. ogólna liczba człon­
ków na ziemiach polskich i w ychodżtw ie w ynosi 
700.000 członków.

Zjazd odbył się w  domu Związku katolickiego po 
nabożeństw ie w  kościele parafialnym. Zebranie zagaił 
prezes w ydziału górników  Grajek w itając zebranych 
zw łaszcza reprezentantów  rządu  i Sejmu.

Zebrani uczcili pam ięć bohaterskich pow stańców , 
k tó rzy  dali sw e życie za sp raw ę narodowa ludności 
górnośląskiej. Pow itano  też  obecnych n a  zjeździe 
przedstaw icieli centralnego Z .Z. P . R ym  era, W ieczor­
ka j P rz y b y ły  oraz reprezen tan tów  prasy .

Następnie przem aw iał jy. R ym ar jako prezes Cen­
tralnego zarządu. M ówca podkreślił doniosłość polity­
czną flfc ih j górników j w ażność p racy  górników  dla 
Rzeczypospolitej. Polska doceniając tę  pracę, zapew ­
n iła  G. Ś ląskow i szeroki samorząd w  k tó rym  robotni­
cy znajdą należyty  udział. Imieniem centralnego za .zą  
du podziękow ał Rymar górnikom górnośląskim  za łą­
czenie się ich ze strajkiem  generalnym  w  kwietniu i 
sierpnia br. czem ponarli żądania P olaków  w obec ko­
m isji sojuszniczej.

Następnie imieniem rządu przem aw iał p. Klot i dr. 
Ulanowski, k tó rzy  w yrazili .głęboką radość, że mają 
zaszczyt v  imieniu R ządu polskiego złożyć życzenia 
górnikom  górnośląskim . k tó rych  Polska uw aża za 
swoich drogich synów . P . Klot zapew nił przytępi, że 
górnicy górnośląscy mają zapew nioną ustaw ę samo­
rządow ą gw aran tu jącą im w szystk im  praw a dotych­
czasowe. P . Ulanowski ośw iadczył, żc fa łs z ,w e  są  do­
niesienia niemieckie, jakoby Polska pragnęła G. Ślą­
ska tylko dla jego węgla. P ragniem y przedew szyst- 
k'em  uwolnić półtora miijona ludności polskiej z pod 
jarzma niemieckiego. W szak na kresach wschodnich 
r.ie ma węgla, a Polska mimo to sk łada tam ofiary z 
ż y d a  i krw i sw oich żołnierzy, aby  zapew nić w olność 
tamtejszym bradom , Odpowiedzią zebranych b y ły  0- 
k izyki na cześć rządu, Sejmu i Naczelnika P aństw a. 1

W  dalszym ciągu przem aw iał imieniem konsulatu 
polskiego w  Opolu p. Siedlecki imieniem klubu naro­
dowej partji robotniczej p. Nader imieniem p rasy  pol­
skiej, redaktor Siemianowicz. imieniem w ychodztw a 
polskiego z  W estfalji i Nadrenii pp- Mllczyński j Szoł- 
tysiek . Imieniem zw iązku katolickich robotników  na 
G. Ś ląsku przem aw iał proboszcz Kubina, imieniem w y ­
działu górników  Z. Z. P . jego prezes Sikorski, imie­
niem w ydziału  robotników rolnych i leśnych Janko- 
wiak a z Zagłębia dąbrow skiego przem awiali Ggrodo- 
wicz i P ietrzyk.

P rzystąp iono  do szczegółow ych obrad, k tó rych  
Program  obejmuje w ybory  komisji, m andatów , sp ra ­
wozdanie z zarządu i dyskusję nad nim, zmianę statutu 
związku, w y bory  zarządu i komisji rewizyjnej, referat
0 przyszłym  zebraniu  organizacji w  P o lsce  i o położe>- 
nlu górników  w  Polsce.

Zjazd górników w  Katowicach był potężna mani­
festacją narodowego /jednoczenia związków polskich 
'Dla zobrazowania rozwoju wydziału górników górno­
śląskich zoi ganizowanych w Z. Z. P . niech świadczy 
Jprryrost członków w  czasie wojny. W r, 1914 liczył 
Ten wydział 123 związków i 123.0>)0 członków, a obe- 
cnie jest w  nim 2S0 związków 1 przeszło 100.000 człon­
ków.

WARUNKI PRZYJAZDU W OJSKOWYCH Z KRA­
JÓW SĄSIEDNICH.

Bytom. (PAT.) M iędzysojusznicza komisja w  Opo­
lu ogłasza w arunki dotyczące przyjazdu na G. Śląsk 
osób w ojskow ych z krajów  sąsiednich. W arunki te  są 
następujące; W szyscy  Niemcy wojskowi przy  wjeździe 
na G. Ś ląsk m uszą nosić ubrania cyw ilne, m uszą zao­
patrzyć się w  d ikum enta  w izowane p rzez konsula 
fiancuskiego w e  W rocław iu. P rzez  ubranie cywilne 
nie należy rozumieć ubrania wojsko wego, z którego 
zdjęto odznaki w ojskow e. P rz y  wyjaździe z O. Ś ląska 
obow iązuje wiza kontrolora powiatowego- 2 Te same 
reguły obowiązują w  stosunku do osób w ojskow ych 
polsk;ch z tą  różnicą, że dokum enta urzędow e m uszą 
b y ć  w izow ane przez konsulaa francuskiego w  W arsza­
wie lub Poznaniu. 3. Co się ty czy  Czechosłowackich 
osób w ojskow ych, to odnośna umowa między rządami 
in teresow anym i n i^i'> sta ła  jeszcze zaw arta.

PRZECIW NIEMIECKIM WINOWAJCOM i  OCZY 
SIE ŚLEDZTWO,

Warszawa. ip A T )  Wydz-al prasow y M. S- Z. ko-
inunikuie: Sekretarz Sianu dla spraw  zagranicznych w

1 Berlinie von itm .e l ośw iadczył posłowi polsk-enm Sze 
fbece, że przeciw  osobom, k tóre  dopuściły się eŁsco-

sów  w obec Polaków , podczas znanych rozruchów an­
typolskich i antyfrancuskich w  W rocławiu, w drożono 
sizrowe śledztw'o.

1 1 ................................................... "  . . . ■ M ” '

S zyka n y pruskie
nie ustalą L .

Zancsritf! edwkto rządu pMskiege.
W arszawa. (PAT.) G łów ną w ytyczną polityki za. 

granicznej Jest dążenie do polubownego uregulow ania 
w szystkich sporów  ze sąsiadam i. Dążenie to  znalazło 
w y ra z  w  spraw ie prelim inarlów  w R ydze, w  ukła­
dach i  Czechami, oraz w  pertraktacjach polsko-nie­
mieckich, odbyw ających się w P ary żu . Rząd polski 
z tem  w iększem  ubolewaniem  musi stw ierdzić, że 
ucisk i szykany  na jakie narażoną jest ludność polska 
by łych obszarów' p lebiscytow ych P rus. o iaz  Nadrenji 
i W estfalji, w yw ołały  szkodliwe spory  narodow ościo­
we w b. zaborze ruskim. W ładze niem ieckie w  P ru- 
siech wschodnich w ydalają znaczną ilość zamieszka­
łych tum od daw na P olaków , mimo interwencji ze 
strony polskiego konsula w  Królewcu. Teti sposób 
postępow ania nietylko sprzeciw ia się zwyczajc-m mię- 
dzj narodow ym , lecz stoi w  w yraźnej sprzeczności do 
a rt. 277 trakt, w ersalskiego. Konsulat polski w  Kró­
lewcu stw ierdził wobec prezyden ta  kmiu, że w razie  
dalszych w ydalań  Polaków , ta  sam a liczba pruskich 
obyw ateli zam ieszkałych w  b. zaborze pruskim  otrzy­
ma rozkaz opuszczenia kraju. M inisterstw o b. dzielni­
cy  pruskiej przygotow ało :uż odpowiednią listę. Rząd 
polski będzie inusiał chwycić się tego stanow czego 
środka.
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Stany Z Znaczone Rośli.
Berlin. „United Tetegr.“ donosi z Nowego Jo rk u : 

W edle informacji z W aszyngtonu, zam ierza Białoruś 
Ukrair.a i obszar kozacki u tw orzyć zw iązek przeciw ko 
Rosji M tre w ie k ie j-  i w  najbliższym  tygodniu prokla­
m ować S tw  y Zjednoczone Rosji.

Mała eiPenta.
BENESZ O EU RO PIE ŚRO D K O W EJ.

P a ry ż . (PAT.) W  rozm ow ie z współpracownikiem  
„C hicago T ribune“ ośw iadczył dr. Benesz, że m ała 
ententa by ła  koniczną, ppniew aż Liga Narodów me 
daje  jeszcze pełnej gw arancji, W  Europie środkow ej 
panuje jeszcze ciągle chaos i ciągle jeszcze zag raża  
w ojna na w ielu frontach. Czechosłowacja i Rumunia są  
zgodne w  tern, że pow rót H absburgów  na tron w ę­
gierski narusza tra k ta t pokojowy i może być  przyczy­
ną nowei w ojny. Nie jest prawdą, b y  Francja popie­
ra ła  dynastię  H absburgów . W ęg ry  ciągle jeszcze m y­
ślą o tcm. ab y  odzyskać sw oje sta re  granice, ale Frąn- 
cia nigdy nie poprze tego rodzaju poi'tyk i, gdyż było­
by  to najw iększem  szaleństw em . W ęg ry  zrozumieją 
to prędzej lub później.

TAKE JONESCU O MALEJ ENTENCIE.
L ondyn. (PAT.) W  ^zm o w ie  Ze spraw ozdaw cą 

„M orning P o s t“ w yraził Take Jonescu nadzieję, że 
Grecja i P o lska p rzy łączą się w krótce do m ałej en- 
ten ty  i Że przyjdzie dzień, w  którym  przystąp ią  do 
niej także  A ustrja, Bułgarja i W ęgry .

Rowiska - f niandzkie 
pniimlcaiis nekoimwe.

Lyon. (PAT.) P relin .iaarja pokojowe m iędzy Ro­
sją a Finlandią zaw ierają uznanie ze s trony  Rosji nieza­
wisłości i suw erenności Finlandji w  granicach W iel­
kiego Księstwa. G łów na kiauzula traktatu  postanawia, 
że obie strony  będą respek tow ać neutralność B ałtyku 
i że Finlandja nie będzie budow ać ani na w ybrzeżach 
B ałtyku ani Oceanu Lodow atego żadnych fortyfikacji, 
ani też podstaw  operacyjnych dla floty. Nie w olno też 
będzfe Finlandii m ieć w iększej floty jak złożonej z 15 
okrętów , nie wolno jej mUć łodzi podw odnych » samo­
lotów  bojowych. W y sp y  \y Zatoce finlandzkiej będą 
'zneutralizowane i będą pozostaw ać pod gw arancją 
m iędzynarodow ą. Nie wolno w znosić fortyfikacji na 
n rzesirze ri 20 km. od strony S istenbach Nouls. Przed 
podpisaniem traktatu złożyli bolszew icy 4 deklaracje 
odnoszące się do amnestii dla uchodźców  i ewakuacji 
przez w ojska finlandzkie Rer>ołv i P orajarw i, admini­
stracji w  tam ach zw iązku z Rosją ooszarów  zamie­
szkałych p rzez Finlandczyków  w guberniach Ołoniec 
i Archangielska, w reszcie zapewnienie gw arancji p rat^  
narodowościowych dla elementu finlandzkiego w  ob­
szarze gi-bemji petersburskiej.

S u k c e s y  W r a n g i a .

Lyon. P(AT.) W edług doniesień z Konstantyno­
pola, ofenzywa W rangla rozwija się pom yślnie. W oj­
ska jego zajęły Nikopol i w zięły  3000 jeńców , 3 dział i 
fi automobilów pancernych. Na północny zachód od 
pAjwyspfl Taurydzkiego, odniosły w ojska te znaczne 
z^yycięstWo, rozbijając 9 i 4 dyw izję sow iecką oraz 
2 dyw izje m arynarki czerw onej i b iorąc 12 dział.

^wstanie w Moskwie?
Lyoti. (Radio). Agencja H avasa donosi na podsU / 

w ie inform 3di niemieckiego M inisterstw a sp raw  z a g r j  
że w  M oskw ie w ybuchła wielka rew olta. P ow stańcy  
mieli ow ładnąć Kremlem.

Wybory do ausfryackleso 
Zgromadzenia naro oweęo.

Wiedeń. (P k T ) W czoraj odbyły się w  całei Au­
strii w ybory do zgrom adzenia narodowego D otych­
czas znany jest rezultat z. W iednia. Socjaliści uzyskali 
23 m andatów  a straciM 4. Chrześciiańsko-społeczni zy­
skali 16, nadw yżka 5. W sżechniem cy 3 m andaty , nad­
w y żk a  1. M ieszczańska partia  p racv  1 m andat. Czesi 
i komuniści nie uzyskali żadnego m andatu. Dzienniki 
stw ierdzają, że na kom unistów padła bardzo m ałą 
liczba głosów. Jako kandydat m ieszczańskiej partji 
p racy  został w ybrany  hr. Czernin. M iędzy w ybranym i 
iest Śeitz, Deutsch, Ellenbogen, Klocki i Rosch. Komu­
niści w  W iedniu zebrali ogółem 14.168 głosów . Rezul­
ta ty  z prowincji ieszcze nie są  dokładnie znane. Dziens 
niki poniedziałkowe stw ierdzają, że socjaliści ponieśli 
stra tę .

W iedeń. (PAT.) Dziś odbvw ają się w ybory  do 
zgrom adzenia narodow ego. W alka toczy się o 165 
m andatów . D otychczasow y skład zgrom adzenia naro ­
dow ego by ł następujący: 72 socjalistów dem okratów , 
62 chrześcijańsko-spofecznych, 28 niemieckich naro­
dowców, l  liberał, 1 żyd narodow y  i 1 czech.

W iedeń (PAT.) Dzienniki wieczorne konstatują, 
że w czorajsze w y b o ry  przyniosły św ietne zw ycię­
stw o partji chrześcijańsko-spolecznej. k tóra wejdzie do 
nowej Izby w  sile 84—86 osób. Sociahri dem okraci u- 
traefli m andaty  nietylko w e Wiedniu, ale także na pro­
wincji. Przypuszczalnie będą ani rozporządzali 62- -84 
m andatam i. Dotkliwa porażkę ponieśli także  wszech- 
niemcy, uzyskali oni tylko 21 m andatów . P rzy g n ia ta ­
jącą klęskę zadały w y b o ry  rów nież komunistom. Nie 
uzj'skali oni ani jednego m andatu i zdołali skupić dl® 
swoich m andatów  w  całem państw ie zaledwie 14.000 
głosów. Nowa Izba zbierze się 11. listopada. W edle 
nowo uchwalonej konstytucji, będzie w y b ran y  p rezy ­
dent Zw iązku przez radę Izby, a m ianow icie przez 
Zgrom adzenie narodow e i przez R adę związkową, in­
sty tucje odpowiadającą poniekąd senatow i, ■wypierana, 
p rzez  Sejm krajow y. Stanow isko prezyden+a związko­
wego przypadnie partii chrześcijańsho-socidlnej iako 
najsilniejszej w Radzie narodowej.

Plehhcyt w Ksrynt l-
P a ry ż ; (PAT.) ,,Intrasigeant“ ogłasza inform aće 

jugosłow iańskiego j oselstw a w  P aryżu , w edług któ­
rych plebiscyt w  Karyntjf został sfałszow any. Rząd 
jugosłowiański m usiał bronić zagrożonej ludności. O b­
sadzenie obszarów  plebiscytow yrh nie stanowi preju- 
dykatu .

P a r y i .  (PAT.) Rada am basadorów  postanowiła 
zażądać  kategorycznie od Jugosławii opróżnienia ka- 
rynckiego obszaru plebiscytow ego.

Protest Austrii 11 B lsradz e.
Wiedeń. (PAT.) U rzędow o donoszą1 R eprezentant 

austr. w  Belgradzie, radca legacyjny Hoffinger przed­
staw ił wczoraj Jugosłowiańskiem u ministrowi spraw  
zagranicznych Trum biczow i protest przecinko w oj­
skowem u obsadzeniu terenu plebiscytow ego. T r u r J  
tic z  oświadczył, że nie przvjm uje do wiadomości pro* 
testu  austriackiego poniew aż jego zdaniem Jugosławia 
może pertrak tow ać ty lko z komisją p lebiscytow ą i z 
konferencją amoasadorów. W końcu ośw iadczał mini­
ster, że rząd jugosłow iański nie zejdzie z gruntu legal­
nego.

Strajk maa fesfatyln w Wamawie 
uii; i dat sle.

W arszawa. (TeL wł.) Strajk m anifestacyjny nie 
udał się. Z w yjątk iem  tram w ajów , w szystkie zakłady 4 
miejskie użyteczności publicznej p racow ały  bez przer 
w y , a sklepy o tw arte  b y ły  ca ły  dzień. W  południe od­
by ł się w iec m anifestacyjny, którego uczestm cy urzą­
dzili następnie pochód i udali się około 2-giej przed 
gm ach Seimu, gdzie delegacia w iecowników zg.cęiia 
rezolucje dyrektorow i kancelarii sejm owej.

W  niedzielę odbył się szereg wieców  urządzo­
nych p rzez Zw iązek Lud.-Nar. i stronnictw o Chrześc- 
Deraokracji. Na w iecach tych uchw alono razolucje o* 
rzecz dwuizbowości Sejmu. W  poniedziałek delegacja 
przez posła S taniszkisa złożyła M arszałkow i Sejm* 
rezolucje. P o rządku  m e zakłócono nigdzie.

Kraków. (PAT.) Przedpołudniem  odbyło się tu  ** 
R ynku zgromadzenie ludow e zw ołane przez P P S . 
wygłoszeniu odpowiednich przem ówień, powzięto ** 
zolucie przeciw  senatow i. S tralk dem onstracyjny, P*'0'  
k lam ow any dziś p rzez P P S ., zakończył się wieczór**®'
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W IEC Z. L. N. W  LUBLINIE.
zim V11? 1”* W czoraj odbył się tu  w iec Zwią-

tudow o-naroaow e^o w spraw ie dwuizbowości.

UDZIAŁ BIAŁORUSINÓW  W  RZĄDZIE.
^ W arszaw a. (PAT.) D ow ództw o G rupy Kresów 
la!111̂ ^ 6 ' Społeczeństw o białoruskie śledzi dzia- 
amosc dwu znanych działaczy białoruskich w  łonie 
Ta -^ o w e :  L itw y, prof. Iw anow skiego i prof. 
za r-tS j tlCW!C2a' Pierw szexo iako dyrek tora  aprow i- 

® “ ugiego jako w icedyrektora  ośw iaty.

BENESZ PR ZEC IW  HABSGURGOM .
do m0rawS^ e- (PAT.) Cz. B P. donosi: „Li*

ve \ j .y iny “ pjsząi B enesz zawiadonwł rząd  w<£ 
wercy. że Rzeczpospolita czechosłowacka nie dopuści 

0  ^P row adzen ia  H absburgów  na tron węgierski.

MEZAWIŚLI SO C .iA -.lSC l NIEM. W  III. M R D ;Y -
N.*ROi)<)WCE.

Na -N. W .  Jcu in a l"  donosi z H alle:
<rl Kzdzig parcjj m ezaw uJycli socjalistów Odbyło się 
■ tanie w s p .jw  o s ’osunku do i11 miv<zyn^ro- 

j,ovTj Prz v s :a*p'ei!«m do 111. mi.jJzyn irodDwk gfo- 
j . 237 delegatów , przeciw ko przystąp ien iu  156.
nueftiem mniejszości ośw :a!czył C nsp  en, że praw e 

'krzydło partji niezawisłych nie poddaje się uchwale 
"iększoici. P o  tem  oświa leżeniu opuścla  mniejszość 

^ le  obrad.

?ATOKa  KOTARSKA PRZYPADA JU G O SLA W JI.
.W ie d e ń . (PAT.) Berlińska „D. Alle. Ztg “ donosi 
Mediolanu, źc odpow iedź rady  am basadorów  w  

sprawie Zatoki K atar brzmi w ten sposób, iż zatoka 
ta ma przypaść bez żadnych ograniczeń Jugosław ii.

R u c a  n a c j o n a l i s t y c z n y  w  a n a t o u l
P ary ż . (B. K.) „Tem ps“ dowiaduje się z Konstap- 

tyriopola, że przedstaw iciele  Anglii, Franci! i W łoch 
zjawili się u sułtana, ab y  mu zw rócić uw agę na nie* 
- "-pieczeństwo grożące TurcJi z pow odu ruchu na? 
cłnnalistycznego w- Anatolii. Słychać, że P orta  wsku. 
tek tych przedstaw ień w eszła w p e rtrak tac je  z nacjo- 
Qalistcmi,

s t r a j k  g ó r n i k ó w  w  a n g l j i  r o z p o c z ę t y .
Londyn. (.Reuter.) W  w ielu kopalniach rozpoczął 

już stra jk  górników . R ząd i przedsięb-orcy nie pod'-' 
żadnej p róby  rozpoczęcia now ych rokow ań. Rów- 

iftż i Zw iązek trzech stow arzyszeń zaw odow ych nie 
‘ "OtaJ nowego zgromadzenia. ’Liczbę strajkujących 
Przekroczyła już milion osób. W skutek stra jku  musia 
!)? o t r z y m a ć  ruch w  w ielu fahrykach. W  dystrykcie  

eesende pozostaje bez p racy  21 ty sięcy  m etalow ców  
2 Dowodu zamknięcia wielkich fabryk m etalurgicznych.

Q OBŁOŻENIE PODATKIEM ARTYKUŁÓW  
LUKSUSOW YCH.

^  Lublin. (PAT.) Z in icjatyw y głównego kom itetu 
s, piftrarua skarbu  narodow ego odbyło s;ę dziś w Izbie 
/torbow ej zebranie przedstaw icieli społeczeństw a tu- 
|T Szego. Zebranie w yraziło  pogląd, że należy nietyl- 
j ” woływać się o ofiary na cele społeczne do lu- 
j r ości, ale należy przedew szystkiem  obłożyć podat- 

pew ne a rty k u ły  luksusow e, jak  up. sprzedaż spi- 
^ ‘ualiów.

CHOLERA W  WILNIE WYGASŁA.
^  W arszaw a. (PAT.) Dow. G rupy Kresów Bfenta- 

komunikuJe : Epidemia cholery, k tó ra  panowała 
Jaw nie , w ygasłą  zupełnie w  ciągu ostatnich tygodni.

Iłowy azsf franeuskioj misji 
wbisRowti w Po’sce.

„Journal de P okjgne" w  artykule p. F r. D elagneru  
podaje następujące szczegóty z biografii generała Nies 
sel*a. k tóry , jak już docosUBmy, m ianow any został 
szefem  misji wojskow ej w  Polsce, na mieisce ustępu­
jącego gen. H enrysa.

Gen. N*essel urodził się w  roku 1860. Szkołę ofi 
cerską  w Saint-C yr ukończył w 1886 roku. roczem  w  
10 lat później ukończył w yższą szkołę wojenną. Pod' 
czas w ybuchu woiny, w  randze podpułkownika dowo­
dził 9 pułkiem żuaw ów , ansow any w krótce na puł­
kownika, raniony został ciężko w  listopadzie 1914 r. 
M ianow any generałem  brygady  w  1915 r.. generałem  
dywizji w  19J6 r., jako dowódca 9*go korpusu bierze 
w yb itny  udział w bitw ach nad Som m a i Aisną • za bi­
tw y  te  otrzym uje k rzy ż  komandorski Legji honorowej.

W yznaczony na stanowisko szeia misij wojskowej 
w Rosji, pozostaje tam  naw et po wybuchu rewolucji 
bolszewickiej aż do chwili ratyfikacji trak ta tu  brze­
skiego.

Po powrocie do F ra n c ji ,. na czele 1 I-go korpusu 
bierze udział w  wielkim ataku arrnji sprzym ierzonych 
w  dniu 18. Mpca 1918 r., podczas k tórego doznaje cięż­
kiego zatrucia gazami trującem u

P o  w yzdrow ieniu  przccnodzi kolejno stanow iska: 
członka misji koalicyjnej do Polski, dow ódcy 12-go 
korpusu, przew odniczącego komisji kontrolującej ew a­
kuację niemców z  krajów  nadbałtyckich, za co o trzy­
m ał wielki krzyż oficerski legii honorowe, w reszcie 
dowódcy 19-go korpusu armji Algieru.

Regulacja nłai nauezyciflstiwa 
szkól średnich.

N auczycielstw o szkół średnich w  M ałopolsce. 
zgnębione ciężkiemi w arunkam i ekonom.cznerni. nie­
pokoi sję opóżniającem się w ykonaniem  ustaw y  o re ­
gulacji płac. Zc sfer m iarodajnych inform ują nas, że 
rozporządzenie w ykonaw cze do tej ustaw y, opraco­
w ane przez M inisterstwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego uzyskało  obecnie zgodę M inister­
stw a skarbu, w najbliższych dniach będzie ogłoszone ł 
na tej podstaw ie uregulow ane pobory będą w ypła­
cone.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM t

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho-li *
dnlch. Lw ów . plac Mariacki. L. 10.

Wtadoiiiośs! bieżące.
L w ó w , 16 p a iaz ernika.

Repeituar tea tru  m iejskiego
W torek 19 bm. o g. 7 wiec*. ,,Manewry Jesienne", 

fperetka.
Środa 20 bn. o g. 7 w . „Pocaluntk wojny44, sztuka 

w  3 aktach Stefana K orzy ń sk ieg o  (now ość).,
C zw artek 21 bnu o g. 7 w . „C yrulik sew ilski44, 

opera.
P iątek 2 2  bm. o g. 7 w. „Pocałunek w ojny".
Sobota 2 3  bm. popoł. ..Królowa Jadw iga”, dramat. 

O g. 7 w. „Rycerskość w ieśniacza" i .P a jace" .

Niedziela 24 bm. popoł. „Papierow y kochanek". — 
O g. 7 w . „P alestran t", operetka.

poniedziałek 25 bm. o g. 7 w . „Pocałunek ” "V-. j l  
sztuka.

Początek orzedstawień popołudniowych 1 
3"3G po południu, wieczorem o godz. 7 wiecz". •-#.*

— i,APOLLO44. „Księżniczka hulanek", sztuka w r. y  

aktach z arty stą  duńskim  Tolnaesem .

—  Zniesienie przepustek. Zmieniając rozkaz w *ń  ■>- 
wie przepisów  przepustkow ych z dnia 27 w rześni - U. 
L. 12756/1. a. zarządza się co następuje:

Z dniem dzisiejszym znosi się przym us prze: i-
kowy na terenie całej w schodniej Małopolski tj. po li­
nie Z Krucza, czyli w sch. g ran icę  powiatów: B ar­
szczów , Husiatyn. Skafat, Zbaraż, Brody.

O soby podróżujące na tym terenie w inne być *a- 
ó ra trzo n e  w  poświadczenie tożsamości osoby, lub inne 
dokum enty, w ydane przez władze polityczne, a więc 
Dyrekcję policj względnie starostw o.

— O strzeżenie dla w ybierających się do Zakopane­
go. O trzym ujem y następujący kom unikat: Na podsta­
w ie uchw ały gminnej R ady  gospodarczej w Zakopa­
nem z dnia 10 października br. podaje s if  do publi­
cznej wiadomości, że z pow odu zupełnego braku mąki 
i chleba w Zakopanem  i z powodu niemożności popra­
w y sytuacji apnnvizacyjnej na nieprzewidzianą p rzy ­
szłość mimo najusilniejszych starań ze s trony  w szy st­
kich miejscowych czynników  — goście i kuracjusze 
przybyw aiący  do Zakopanego nie mogą na razie ko­
rzystać z żadnych przydziałów  aprow izacyjnych. — 
Inspektor Uzdrowiska, Błocki mp.

— Otwarcie sklepów mimo terroru. Z pełnem uzna­
niem trzeba  podkreślić, że szereg kupców  nie uległo 
terrorow i socjalistycznemu i otw orzyło sklepy w po­
niedziałek. Socialiści grozili, że będą w ybijać szyby, 
tak dziś kosztowne, i n ietrudno im było to zrobić 
przez sw ych płatnych pachołków. D latego to prawie, 
w szy scy  kupcy, choć przeciw nicy socjalizmu, zlękli 
się i zamknęli sklepy. Otworzyli je jednak niektórzy; 
obyw atele  odważni i pełni przekonań.

— Z teatru . W e środę 20 października odbędzie się 
prem iera sztuki w 3 aktach Stefana Kędrzyńskiego pod 
ty tu łem  „Pocałunek w ojny", która cieszyła się ogrom 
nem powodzeniem  w  W arszaw ie, Krakowie. Poznaniu1 
i na innych scenach. G łówne role odegrają pp. Trap-] 
szo, P illerow ą. Rybicka, Rasiński, Ratschka, B ielecki 
Obornicki i inni poa rezyserja  OKornickiego. W  roli 
Eli w ystąp i po raz pierw szy p. M arja Dębicka, lwxv 
wianKa, siostra znakomitej śpiewaczki.

W e czw artek  21 października przypomni się pu­
bliczności nieśm iertelny „Cyrulik sewilski" Rossiniego 
nie śpiew any od dłuższego czasu. Obsada daw na: p. 
Bundrowska, K asprow iczom , Okoński. Low czyński, 
Folański, w  roli zaś Basilia w ystąp i p. Romuaid Mos- 
soczy. -----

— W y stęp y  F w y  DldurówneJ w teatrze miejskim. 
D y-ekcji teatru  miejskiego udało się pozyskać na kilka 
zościnnych w ystępów  córkę znakomitego a rty s ty  i ulu. 
bjeńca naszej publiczności Adama Didura, k tó ry  p rze­
łoży! swoje w y stęp y  w e Lw ow ie z pow odu zaw ieru­
chy w ojennej z bieżącej jesieni na przyszłą  wiosnę I 
w yjechał do Ameryki. P- D ldurów na śpiew ała już na 
p ierw szorzędnych  scenach jak M etropolitan opera 
House, obecpie zaś została zaangażow aną db pierw szo 
rzędnego teatru w e W łoszech tj. San-Carlo w Neapolu. 
P ie rw szy  jej w y stęp  odbędzie się w  piątek 29-go 
października. A rtystka odśpiewa partję Mimi w  „Cy- 
ganerji* Pucciniego, następnie w ystąp i jako Desdemo- 
na w  „O tello" i M ałgorzata w  „Fauście" G tunoda.

-  Zamach m orderczy na włościanina. P rzed  kilku 
dniam i podaliśm y wiadomość o usiłowanem m order-

° s K A R  W I L D E

R Y B A K  i D U S Z A  JE G O .
B A J K A .

Przekład W . M.

(Ciąg dalszy.)
Pójdź, cześć mu bosuą oddamy. — szepnęła 

ieło 0WniciS w 'odąc go przed wlądcę. a rybaka prze- 
'  wielkie pragnienie postąpić jak kazała i poszedł 

I, Ale skoro się zbliżył, uczynił bezwiednie znak 
7  P*ersi * sIow l św ięte wyrraówił. 

stadn r - *e t0 wykotiaL za w rza ły  czarow nice jak 
blad spłoszonych i uleciały w  pow ietrze, a
skuiY--" Ŵ-»Z WDatrz°na w niego drgnęła  W bolesnym 
M a h -h : 10 ten P: ^e s z tJ ł w tor-K gw izdnął.
W iihi. t ZPJ,isl£i w ierzchow iec w srebrzystym  rzędzie 

nt. trz e c i w. A ?dv  blady pan skoczył 
tka ° c 1 ,es>zcca sm utiw  w z rjk  na młode;

w  sio- 
;go ryaka,

y b a k c z a r o w n i c a  też  usiłow aja ulecieć, ale 
-aj ^ rcif i i  przegub ręki i zatrzym aj gw al-

~ _ r, '^ zcza  ̂ m nie. — krzyczałć. puszczaj mnie. 
tó re c -n ^ H  '  nazw ać nie wolno i znak uczyniłeś,
tórego widzieć nam nie o rzy s to l
“̂ uniiicę ' ^  puszczę ci® ~  odparł —■ aż ini powiesz

,’ając ^  l ", K*.rn: ^  ~  pytała rudowłosa, w yry- 
f .  jak dziki kot i gryząc zap.enioiK sw e usta.

— D obrze ty  Wiesz o czem m ów ię —  odpowie­
dział.

Zielone jej oczy zamgliły się łzami i rzekła do 
rybaka:

— Żądaj w szystkiego innego, tylko nie tego w la­
nie.

On zaśmiał się i P'i-ry trzym ał ią jeszcze silniej.
W idząc, że się w ydrzeć nie zdoła, szepnęła;
— Jestem  równie piękna, jak córki morza i row m e 

urocza, jak one, [mieszkanki sinych wód — i przytuliła 
się do niego, przykładając policzek do jego tw arzy.

On jednak m arszcząc orw i odtrącił ją od siebie 
i rzekł:

— Jeżeli nie dotrzym asz danego mi p rzyrzecta - 
nia, to  zabiję cie. jako fał.sjCy cza row u.cę.

Poszarzała jak kw iat drzew a J a z z o w e g o  j dreszcz 
nią w strząsnął-

— Niechże się stanie po tw ojej — mruknęła. 
— I dobyła z za. pasa nożyk, którego rękojeść opra­
w ną była w skórę zielonej żmiji i dała mu go.

— I io czego tę ? —  spytał zdz.wiony.
Chw*le mile/ula, a cień przerażenia m usnął

tw arz.. Polem Odgarnęła w łosy ->d czoła i z szczegól­
niejszym  uśmiechem rzekła-

— Tc co ludzie zw ą cieniem jest w łaśtńe ciałem 
duszy, c tań  na w ybi zeżu m orskiem  plecami zw róco­
ny do księżyca i obknói dokt.j.i stóp twoich cień> któ- 
1V jes1 ciałem tw ej &:>zv. Poczc-n k a ż d e j odojść a 
odejdzie. —, M łody r p a k  zaćr j i .

— Czy to tylko ;.?i?ydaV — szepnął.
P-aw da wo* tj*o\ g;jy.pym ci jej nie była

zdradziła. — rzeu-D z :.),uv-em obom ując je*° kolana. 
Odsunął ją cd sieL e, zostaw ił ją w  w ysokiej tra­

w ie i poszedł nad brzeg  urw iska. Poczerń schow ał 
nożyk za pas i zaczął schodzić po zboczy,

A dusza będąca w  nim przem ów iła:
— W szak służyłam  ci przez w szystk ie lata twoje- 

go żyw ota. Nie oddalaj mnie. Cóżem ci złego uczynJa.
Rybak się zaśnuał.
— Nie uczyniłaś mi nic złego, tylko nie potrzebuję 

cię, — odparł. — Św iat szeroki, ipasz niebo i piekło 
i ony szary  przyby tek  mroku, co leży  między jednem 
a drugiom. W olna drogi, idź sobie gdzie chcesz, ale 
nie przeszkadzaj mi, gdyż ukochana moja mnie w zyw a.

Dusza jednak nie ustaw ała błagać go z żałośną 
rr zpaczą, nie zw racał na nią uwagi, zeskakiw ał z ka­
mienia n i kamień, gdyż nogi miał pew ne jak nogi ko- 
z cy, w reszcie stanąi ną rów ną na żóltejn morskiem 
w ybrzeżu.

Jak posąg z .brązu odlany przez greckiego mi­
strza, o silnych m uszkułach tak  stanął na piasku od­
w rócony oa księżyca, kió y  u n o s ł sie nad nim w  po­
w ietrzu  koloru miodu. A z w ody w ychy lały  się cie­
mne postacie hołd mu składając, a z piany podnosiły 
się białe ram iona na jego pow itane .

W tedy przin .ów lla dusza jego.
— Jeżeli mnie istotn '3  odpędzasz od siebie, nie 

oddalaj mnie bez twego serca. Daj mi je na drogę, bo 
św iat jest okrutny.

Ale on podniósł głow ę z usuń eonem i zaw ołał:
— C zem żebym  kochał moją najmilszą, gdybym  ci 

serce  oddał?
— Zlituj się, — błagała dusza. — pow ierz mi ser­

ce, bo św iat jest tak okrutny, a ja  się lękam  świata.
• SC. d. nJ.
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stwie włościanina M atwija Szostaka. O becnie dow ia­
dujem y się o  dalszych szczegółach tego w ypadku. 
O to dnia 14. bm. w e w si Kliczyn przyszli do w óita 
trzej żołnierze i zażądali od niego podwody do Dobro- 
sina. W ójt w yznaczy ł Szostaka. G dy ten przybył 
z  żołnierzami do Dobrosina, tu zgłosili się na posteru­
nek żandarm erii po nową podwodę, a g d y  jej nie & 
trzym ali, zmusili Szostaka d>o dalszej jazdy do Lwo­
w a. Jechali najpierw gościńcem  a potem  rolnym i d ro ­
gami, w śród ciemności, za Idącym  przodem  sierżan­
tem, k tó ry  widocznie znal dobrze tę  drogę Gdy zna­
leźli się w  pobliżu Lw ow a, na dany znak bez słow a 
pogróżki poczęli Szostaka m ordow ać i zrzucili go 
z wozu, poczem pojechari na Z am arstynów . Objechali 
różnem i uliczkami i skręcili w stronę Brzudhowic. 
B yło już około godz. 6 rano, w ięc świaaKowie rozm a­
ici widzieli jadących. Trzei chłopcy zaś spotkali Szo­
staka. k tó ry  odzyskaw szy  przytom ność podążał d ro ­
gą, pytając o najbliższą w ieś. Chłopcy sprowadzili go 
na posterunek. Komendant posterunku poi. państw , 
w ysiał natychm iast pościg na row erach, lecz b ard y - 
tów  nie dopędr-ono i r ik a  ic(i w  B rzuchow icach nie 
widział. W krótce potem le ś ry  znalazł wó? z końmi 
ukry ty  w  głębi lasu i uwiadom ił o tern żandarm ów. 
W idcctaiie bandyci zrezygnow ali z łupu, k córy mógł 
ich łatw o zaradzić, lub chcieli go tylko przechow ać. 
Dalsze śledzrw o prow adzone jest u Kliczynie i we 
Lw ow ie. Stan porań.on ego Szostaka pow ażny.

— Znaleziony podrzutek. W  sefootę w ieczorem  zna­
lazła p. M aria Fedyczkiew icz niem owlę płci męskiej, 
ow inięte w  piehiszkę tylko, leżące na polu na Znie­
sieniu. Dziecię oddano Komisariatowi dzielnicy II.

— Fatalne kopnięcie. Jan M eszarp. 12-letni uczeń, 
został przez kolegę K o p n i ę t y  w brzuch tak fatałnje, iż 
w ystąp iły  u niego drgaw ki. Pogotow ie ratunkow e za­
s t r z y k a ło  mu morfinę i pozostaw iło w opiecie do­
mowe!.

— Ładny kopiec zabawy. Na stację ratunkow ą zgło­
sił sic lakiernik H enryk W iesgriir z raną ciętą na gło­
wie, zadaną mu bagnetem  p° zabaw ie w  pewnej szko­
le tańców-. O patrzony uda} się do domu.

—  Kurtki zmieniające właściciel} „a la m m ute“. F. 
Karol Bulli spotkał na ulicy Mikołaja G alantego wy- 
galoyrancgo w  kurtkę z koca. k tórą skradziono mu ra  
dworcu dnia 14. om'. G alanty sprow adzony do policji 
przyznał, ze kurtkę kupił od nieznanego człowieka w  
dniu 14. bm. za 600 mk. W edle orzeczenia kom isarza 
ky-tba pow róciła do p. B. jako praw ego w łaściciela.— 
A nalogiczny w ypadek spotkał G rzegorza Popkę. Kupił 
on także kurtkę a Bazyli Olejnik, spotkaw szy go na 
ulicy, ubranego w  «ią, zgłosił do niej sw e p raw a. I on 
także  w yszedł z inspekcji bez kurtki...

—  D w a sam obójstw a. W czorai o  godz. 9 w  domu 
p rzy  ;il. S tanisław a 8 skoczyła z U. p ii trh  Klara Gołd- 
bcig . iicząca la t 20, k tóra skutkiem  doznanych obra­
żeń w ew nętrznych  i zew nętrznych po przeniesieniu 
do mieszkania zrm rła . Dr. Kieł ano weki po stw ierdze­
niu śmierci, polecił zwłoki sam obóic^yn1 odesłać do 
Insty tu tu  m edycyny sądow ej. Powodem  rozpaczliw e­
go czynu byl żal po stracie  ojca i b ra ta , którzy w  r. 
19J9 zginęli od granatu . Denatka przed 6 miesiącami 
usiłowała pozbawić się życia przez spaleni? się ży w ­
cem. lecz w ów czas ja ocalono. _  Również wczorai 
popołudniu o godz. 5 skoczył z II. p ię tra , w  klatce 
schrdm vej domu przy  ul. Alem beków 10, fryzjer Al­
bert M.ulRr, lat 21 liczący. Powodem  była zawiedziona 
miłość. P ntłuczonego na całem  ciele ze złam aną ręką 
Mullera odwiozło pogotowie ratunkow e do szpitala.

— Awaatura „pod szko|ą“ w  głębi k rakow skiego za­
kończyła się fatalnie dla szer. W incentego G odlew ­
skiego, k tórego w  tłumie i zam ięsznniu przebił ktoś 
nożem  w  plecy. W  stanie groźnym  odwiozło go po­
gotowie ratunkow e do szpital? wojsko* ego.

. — M iły m ałżonek. Tąd. Górecki, uHopowany ocho­
tnik, zam. p izy  ul, Kopernika 22. żądał od żony swej 
pieniędzy, k tóre następnie trwonił. G Jy  żona iegn nie 
d i ła  m u wczorai żądanych 500 m arek, Górecki rzuci! 
się na nią z nożem  w  ręku, pow alił na ziemię i groził, 
że zabije ią i dzieci. Sąsiedzi, usłyszaw szy hałas w 
mieszkaniu, pospieszyli /na pomoc, ubezwJadnili G. a 
p rzyw ołany  patrol aresztow ał go.

SPRZEDAŻ FASOLI.
Na kartk i mączne nr. 3 sprzedaw ać będą sklepy 

miejskie w szystk im  konsumentom hez różnicy, do któ­
rego reionu przynależą, f isolę brazylijska po 1 litrze 
ta osobę w  cenie po 20 m a.ek z i litr oez opakwania.

Kousum y i Zakłady będą m ogły o trzym ać asygpa- 
ty  na odpowiednią ilość w  kasie Zakładu dnia 21-go 
października w czw artek i 22 października w  piątek.

Miejski Zakład aprow izacyjny.

Z SALI SADOWEJ.

Bziesitf rn w ir  dmźnyrh.
P /zcd  sądem  woiskowym D. O. G. oidbyło się 

v  ozora’ dziesięć rozpraw  doraźnych. Na w szystkich 
rozpraw ach staw ali p raw ie  wy łącznie szeregow cy 19 
p. p.. oskarżeni o dezercję. Z powodu braku jedno­
myślności we wszystkich w ypadkach, Senat doraźny  
■ranrrnił się na zw yerainy , \yskutek czego nie zapadł 
ani Jeden w yrok  śmierci. Skazani zostali Zborow ski 
Kazimierz, P io tr Rodzai. Feliks Rodzaj, Krzemski Ma- 
Jjnn i Tes*or Michał na 1 rok ciężkiego więzienia za 
dezercję, Biernacki Franciszek, na 4 miesiĄcet a Mel-

Redaktor odpowiedzialny; Stanisław Biega,

ner Jan  i Retćziński W ładysław  na 3 ‘mieś ciężkiego 
więzienia za sam  >wolne wydalenie się z kadry. R oz­
praw ę przeciw ko Kasperskiem u M ichałowi i Głowac­
kiemu Janow i odroczono dla przesłuchania kilku 
św iadków .

Kradzieże hotelowe.
PIATA I S 7 0 S T A  SZ \JK A  WŁAMYWACZY KOLE­

JOWYCH LJFTE.
Przed  kilkunastu dniam i oodahśm y w iadom ość o 

ujęciu dwu szajek złodzieji kolejowych: następne Jw ie 
uięto w  nocy z A na 9 bm., a p iątą i szóstą ujęto w o- 
statnich dniach.

Dzięki energicznem u śledztw u prow adzonem u 
przez kierowniica ekspozytury  poi. państw . ^Gródec­
kie" kom isarza Kozakiewicza, raz pochw ycona nić, 
w iodąca do w y k ry c ia  złodziej! nie zerw ała się i p row a 
azi dalej do celu, ti. do zupełnego w ytępienia ałodziei- 
s tw a  na  tut. dw orcu  kolej. W w ykryciu  onegdaj uję­
tych  dw u szajek w ielką zasługę położył też  ajent po­
licyjny p . Róg. On to zorganizow ał obław ę na Lewan- 
dówce, gdzie by ła  siedziba obu band złodziejskich. 
B andy te operowały na terenie dw orca  tow arow ego 
w  pobliżu Lew andów ki.

D otychczas aresztow ano, tak podczas obław y, jak 
ip o te m : Jana Fedaka, P io tra  Fedaka i G rzegorza Sol­
skiego, znanych ziodzieji, obecnie służących w  wojsku, 
dalei Józefa Zajączkowskiego i S tan isław a Seniuka 
zawodowych złodzdeiu Twoi żyli oni razem  jedną szaj­
kę, k tóra  popełniła kilkanaście w łam ań do w ozów  ko­
lejowych, z któ-ych 8 już im udowodniono. „Blatni- 
kiem " tej szajki by ł Emil M atjaszewski, ślusarz, zaję­
ty  p rzy  odbudow ie dworca,, w ła śu  realności pi zy  pla­
cu „P od  Koleją" l, 14. C ześć zrabow anych rzeczy zna­
leziono, część zdołał iuż sprzedać. M atiaszew ski zo­
sta ł też uwięziony.

D rugą szaikę tw orzyli M ichał Solski i Jozef Schrei- 
ner, obaj znani złodzieje, obecnie odbyw aiący służbę 
wojskową, oraz Franciszek Krech, zaw odow y złodziej. 
Do kompletu brak  jeszcze ldlku ztodzieji i „błatm ków ", 
na k tórych tropie policja już się znajduis. Ta dn iga  
szaika popełniła też kilkanaście w łam ań, a  kilka zo­
sta ło  udowodnionych.

P ierw sza  z tych szajek rozbiła dw a w ozy z bie­
lizną, 1 z przenicą, 1 z jęczmieniem, 1 z ryżem , 1 z mą 
ką  żytnią, dalej rozbiła wóz z. miodem, którego około 
25 litrów  w ypili złodzieje na ■ miejscu, a kilkadziesiąt 
flaszek w ina zanieśli do M atjarzi wskiego. Oni też roz­
bili w óz z m ydłem  am erykańskiem  M atiarzew skie- 
mu. Rabowah ty lko  w  nocy i „tow ar" natychm iast 
sprzedaw ali.

Drugs* szajka kradła też co w padło pod rękę  po 
rozbiciu w ozu.

Uięcie tych szajek nastręczało w iele ^ u d n ^ śd  a 
podczas transportow ania G rzegorza Solskiego j P io tra  
Fedaka, jako żołnierzy  i prow adzonych przez dw o­
rzec tow arow y pod eskortą policjantów, zdarzył się 
m om ent bardzo drastyczny. O to konwói ten otoczyło 
około 100 żołnierzy z jakiegoś transportu , k tó rzy  p rzy  
brali w obec Żołnierzy policyjnych groźną postaw ę 
i odbili im obu aresztantów . P o łicjanci zrobili uży tek  
z broni palnej, nie ran ił1 jednak rozmyślnie nikogo. 
A resztow ani uciekli, lecz zoskli na drugi dzień znów 
schw ytan i. ■■ ■

Członkowie tych  szajek jako żołnierze pełnili słu­
żbę w artow niczą na dwoi ''u  tow arow ym . ł 'o ukończe­
niu w stępnego śledztw a i skom pletowaniu zacnego to ­
w arzystw  a, zostaną oddani sądow i wojskowemu, cy ­
wilni zaś sądow i kaniem u. ■ ,

W obec faktów jakie w yszły na iaw w  czasie 
śledztwa, w ładze .w ojskow e p o w irny  w zm ocnić ro - 
sterunki n i dworcu tow arow ym  i to nie tylko w  nocy- 
ale i w  dzień, a nadto persona! w artow niczy dobrać 
z hidzi godnych zautanła.

Bohdan Ronikier 
aresztowany w Szwajcarii.

G łów ny oskarżony 1 skazaniec w  głośnym  proce­
sie o m orderstw o, dokonane w  pokojach um eblow a­
nych przy ul. M arszałkowskiej na osobie sziyagra sw e­
go S tanisław a Chrzanowskiego, Bohdan lir. Ronłkier 

- j a k  donoszą pisma w arszaw skie  — został na skutek 
żądania w ładz polskich, aresztow any w  miejscowości 
B otrengruetz w  Tyrolu.

Ronikier po ostatnim  w yroku  w ydanym  przez 
izbę sądow ą, skazującym go na 11 lat ciężkich robót, 
został osadzony w więzieniu i miał być w yw ieziony w  
głąb Rosji. Jakoż p rzy  ewakuacji w  r. 1915 udało się 
Ronikierowj uchronić przed wyw iezieniem  go z ogól­
nym  transportem  w ięźniów . P o zo sta ł on w  W arsza­
wie i w  ten sposób spraw a jego znalazła się w rękach 
okupantów'. Ronikier k tórego stan zdrow ia był nad­
szarpnięty, otrzym ał, po tipr redriiem zbżfcńiu^. kaucji, 
urlop, celem przeprowadzenia k trac ji. W krótce ko­
rzystając z tego urlopu, Ronikier wyjechał z kraju, u- 
dając się do Szwajcarji. P o  w ypędzeniu Niemców i 
przejęciu w szystkich  aktów  sądow ych przęz władze 
poiskie. spraw a Ronikiora stała się przedmiotem szcze­
gółowych rozważań ze s trony  prokuratu ry , która też 
po-wzięła postanow ienie przerw ania Ronikierowj udztó- 
lcnego mu przez Niemców urlopu. Ronikier zw ió d ł 
s.e w szakże do nrokuratury  : prośbą o przedłużerie

Z  druka-ni ,-Slowa Polskiego'* pod

urlopu, co też uwzględniono, w yznaczając mu termin 
staw iennictw a na dzień I stycznia 1920 r. W terjmnw 
tym  jednak .Ronikier nie staw ił się, wobec czego, nie 
bacząc na nor. pwną prośbę przedłużenia urlopu, wła­
dze prokuratorskie przedłożyły rządow i wniosek 
zwrócenie się w  drodze dyplom atycznej do rządu j 
szw ajcarskiego o aresztow anie przebyw ającego w 3o- 
trengruetz Bohdana hr. Roriikie W  ostatnich dniach 
w ładze o trzym ały  już wiadomość o w ypełzan iu  
p rzez władze szw ajcarskie prośby rządu poIsKiego.

Ronikier w krótce sprow adzany zostanie do W ar­
szaw y.

Komi»«cia trar,stł;ko-polsfta
W a r s tw a .  (FAT.) Z aw artą  dnia 14 bm. konwen­

cję polsko-francuską w  przedmiocie pomocy i opieki | 
sro lecznei podpisali ze strony  polskiej m inister pełno­
m ocny p. Karo] Bertoni. sekretarz generalny m inister­
s tw a  sp raw  zagranicznych, ze s trony  zaś francuskiej 
p. Wiliam Oualid dyrektor departam entu cudzoziem­
skiego w e  francuskiem  m inisterstw ie pracy, pełnomo­
cnik specjalny tegoż m inisterstw a do zaw arcia kon­
wencji z Polską. Konwencja z 14. bm- jest uzupeł­
nieniem i rozwinięciem  konwencji z roku zeszłego w 
przedmiocie emigracji i imigracji podpisanej w W ar­
szawie dnia 3. w rześnia 1919. W  konw encji tej z 3. 
w rześnia 1919 przew idziane zostało w  protokole koń­
cow ym  zaw arcie now ej um ow y specjalnej, dotyczą­
cej szczegółów  ko izy staa ia  przez robotników  polskich 
w e Francji z pom ocy i opieki społecznej. Na zasadzie 
więc pow yższej klauzuli zatwierdzonej przez Sejm u- 
staw ą z ,31. października 1919 konwencji 3. w rześnia 
1919 nastąpiło zaw arcie  konwencji uzupełniającej- 
Konwencja z Jpia 14. października 1920 . zaw iera 15 
punktów , k tó re  dotyczą:

P . L  P raw a korzystania z em erytur prze.? robo­
tn ików  i w łościan;

P. 2. Zaw iera potw ierdzenie zasady o korzystaniu 
przez robotników  z dobrodziejstw a ustaw ouaw stw a 
w  przedm iocie odszkodow ań za nieszczęśliw e w y p a­
dki p rzy  pracy w raz  z ubezpieczeniem  społecznem 
przeciw ko chorobie, niezdolności do pracy , brakowi 
pracy, i w szelkich innych typów  ubezpieczeń społe­
cznych, jakicby inogły w  przyszłości być w p ro w a­
dzone;

P . 3. M ożność nabyw ania nrzez robotników dro­
bnych posiadłości g run tow ych  j osiedlania się;

P . 4, Udział w  zarządach stow arzyszeń  pomocy 
\vzaje.nnci i  t. p,;

P . 5, Subw encje dla kas pom ocy w zajem nej;
P . 6. K orzystanie z zabiegów  leczniczych dla cho­

rych  oraz pom oc dla osób obarczonych rodziną;
P . 7- i 8. M ówią o kosztach pom ocy przewidzianej 

w  p .6.;
P . 9 .R epatrjacja cho:ych;
P . 10. Szczegóły  w ykonania postanowień zaw ar­

tych  w  p. 6- i 9.;
P . U . Możność zakładania stow arzyszeń  dobro­

czynnych, pom ocy kulturalnej, kooperatyw  spożyw ­
czych. zw iązków  i t. p.;

P . 12. Udział w  syndykatach i związkach zawodo­
w ych ;

P. 13. P otw ierdzenie zasady o korzystaniu  z ao- 
bro iz ie jstw  ustaw odaw stw a c ochronie p racy  i usta- . 
w odaw stw a o hygienie;

P . 14. Sposób skreślania szczegółów  w ykonania 
um ow y;

P . 15. Postanow ienia końcowe, zastrzeżenie ra­
tyfikacji, w ypow iedzenie i L p.

P ro tokó ł końcowy uzgodnią postanowienia kon­
w encji niniejszej z  konw encją z dnia 3. w rześnia 1919 
co do terminu w ypow iedzenia, k tó ry  w ynosi 3 miesią­
ce przed upływ em  czasu trw ania konwencji-

R ów nocz-śnie został także podpisany układ co  do 
przesyłania oszczędności z Francji do Polski i odwro­
tnie za pośrednictw em  P . K. O. (Oba układy pow yż­
sze oparte sa  na ścisłem przestrzeganiu zasady wza­
jemności i opracow ane zostały przez fachow ców  in- 
adresow anych m inisterstw  pracy, opieki społecznej* 
poczt i telegrafów  oraz skarbu.

D zia ł ekonom iczny.
W  SPRAW IE OBROTU ZBOŻEM SJEWNEM.

M inisterstw o aprowizacji i m inisterstw o rolnictw* 
przedłuzyoi uchw ałą z dn;a 15 października b. r. te r­
min obrotu ozimem zbożem siewnem  do 25-go P*' 
żdzleruika.

] 'm w * . (Radio). Łotew skie B. P ras. Nc#owa«ia 
giełdy w  R ydze; F un ty  szrerl. 570, do lary  157, kor®* 
ny szw edzkie 330Ó, duńskie 2300. marki niem. 253» 
fińskie 400, cstońsicię 38, polskie 53, 100-rublówki ca r ' 
skie 1059, ruble dumęlde w  wielkich notow aniach 300 .

P rag? . (PAT.) Giełda z 18. bm. W arszaw ? 28-50’ 
m arki polskie 37.50, Berlin U9.

Berlin, (P \T .)  Giełda z 18. bm. D olary 69 70, n g f 
ki polskie 25.12, korony czesko-slow ackie 82.77 >4, 
w y  Jork 70-05 H, P rag a  83.40._____________________ ^

eorządem Wilbeima Inoniego Skrzyczyfcskłego-


